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UCHWALENIE „USTAWY STABILIZACYJNEJ" — POCZĄTKIEM 
STOSOW ANIA POLITYKI „GLOBALNEGO STEROW ANIA" W  RFN

UWAGI WSTĘPNE

Polityka gospodarcza N iem iec Zachodnich pozostawała w okresie 
powojennym , szczególnie w  okresie  rządów chrześcijańskiej dem o-
kracji, pod silnym  wpływem  myśli neoliberalnej.

Zasadniczą cechą liberalizm u gospodarczego jest głęboka w iara 
w niezaw odność m echanizm u rynkow ego i w  związku z tym progra-
mowe odrzucanie wszelkich form interw encji państw a w  tok ekono-
micznego rozw oju1. N eoliberaiow ie niem ieccy nie reprezentu ją  jedna:k 
w pełni tego  — tradycy jnego  bardzo — poglądu na rolę państw a 
w ekonom ice kraju. Zmusza ich do tego rzeczyw istość gospodarcza. 
Rozwój żiycia gospodarczego jest na tyle szybki, s truk tu ry  mono- i oli- 
gopolistyczne na tyle usztyw niają stosunki gospodarcze, że rozwój in-
terw encjonizm u państw ow ego sta je  się obiektyw ną koniecznością, n ie-
zależną od indyw idualnych chęci i poglądów . Powierzanie państw u roli 
„stróża nocnego", pilnującego zasad konkurencji, jest anachronizm em, 
niemożliwym do pogodzenia z w arunkiem  szybkiego, bez zakłóceń
i sprzeczności — w zrostu gospodarczego.

Po 1945 r. idee interw encjonizm u państw ow ego kojarzono z klęską 
totalitarnego system u III Rzeszy- Toczący się po w ojnie spór o  w ybór 
określonego m odelu gospodarczego w ygrali w ięc zdecydow anie neoli- 
berałow ie.

Ich koncepcja rozw oju gospodarczego próbow ała powiązać w  jedną 
całość z jednej strony  — konieczność zerw ania ze skom prom itowaną

’ Mgr, st. asystent w Instytucie Ekonomii Politycznej UŁ.
1 Zob.: L. Ł u k a s z u  k, Koncepcje państwa kapitalistycznego, „Przegląd Za-

chodni" 1976, nr 1.



polityką gospodarczą państw a faszystow skiego (opierającą się w znacz-
nym stopniu na interw encjonizm ie) — stąd postulaty  gospodarcze w y-
rasta jące z tradycji liberalnych, z drugiej strony  — konieczność od -
działyw ania państw a na bieg procesów  gospodarczych.

N eoliberałow ie zastanaw iali się więc nie nad ingerencją państw a, 
bo tę  w  pewnym  zakresie uznają, lecz nad  jej granicam i.

Ten nieco inny pogląd na rolę państw a w życiu gospodarczym  był 
cechą odróżniającą neoliberalną koncepcję rozw oju od daw nego libera-
lizmu gospodarczego.

Teoretyczną podstaw ę proponow anej i realizow anej później polityki 
gospodarczej stanow iły form alnie przyjęte  zasady dok tryny  „społecz-
nej gospodarki rynkow ej” (soziale M arktw irtschaft)2, k tóra to  dok try -
na — wg A. Riistowa — miała dowodzić możliwości rozw oju gospodar-
czego pozw alającego na uniknięcie w ad zarów no kapitalizm u, jak i so-
cjalizmu (koncepcja „trzeciej drogi" rozw oju gospodarczego).

Realizowana zgodnie z tą doktryną polityka gospodarcza opierała 
się na działaniu m echanizm u rynkow ego w łaściw ego dla w olnej kon-
kurencji, a le  m echanizm u św iadom ie kierow anego przez państwo.

A. M iiller-A rm ack stwierdza: „Nie możemy ukryw ać tego, że daw -
na liberalna gospodarka rynkow a nie odpowiada dzisiejszym  przeko-
naniom  [...] Obydw ie a lte rna tyw y  [chodzi o „gospodarkę liberalną"
i „gospodarkę sterow aną" — przyp. a u t.] , w ram ach k tórych  obracała 
się dotychczasow a polityka gospodarcza, są w ew nętrznie zużyte i dla-
tego nie pozostaje nam nic innego, jak  rozwinąć nową, trzecią formę, 
k tóra [...] będzie syntezą naszej rzeczywistości [...] G ospodarka ryn -
kowa konieczna nam jest jako głów ny szkielet przyszłej struk tu ry  
gospodarczej. Jednakże nie może to być pozostaw iona sama sobie libe-
ralna gospodarka rynkow a lecz świadomie kierow ana, społecznie k ie-
row ana gospodarka rynkow a"3.

Zgodnie z poglądami neoliberałów  mechanizm w olnej konkurencji 
miał być podstaw ą realizow anej koncepcji rozwoju; państw o m iało być 
jedynie elem entem  uzupełniającym  i zabezpieczającym  istnienie w arun-
ków konkurencyjnych. Państw o m iało tworzyć w arunki dla działalności

2 O przyczynach przyjęcia przez Niemcy Zachodnie zasad liberalizmu gospodar-
czego, ujętego w doktrynę „społecznej gospodarki rynkowej" — szerzej m. in. 
pisali: Z. N o w a k ,  C zynniki rozwoju gospodarczego NRF, Poznań 1968, s. 43, 48, 
227; L. Ł u k a s z u  k, Państwo a gospodarka w N iem ieckiej Republice Federalnej, 
Poznań 1973, rozdz. I; W. N. K o t o w, Zapadnogiermanskij neoliberalizm, Moskwa 
1961; A. K r a w c z e w s k i ,  Spór o socjalną gospodarkę rynkową, „Ekonomista"
1963, nr 2, s. 413—414.

* A. M (i 11 e r - A r m а с k, W irtschaftslenkung und M arktwirtschaft, Hamburg 
1948, s. 88.



gospodarczej, a ak tyw niej w kraczać w procesy gospodarcze wtedy, 
gdy zostałyby zachw iane — z różnych przyczyn — zasady wolnej 
konkurencji lub in teres gospodarczy pozostaw ałby w jaskraw ej sprzecz-
ności z interesem  społecznym, co m ogłoby grozić pojaw ieniem  się 
konfliktów społecznych.

Podkreśla się stale pośredni charak ter posunięć państw ow ych by 
ani na m oment nie budzić podejrzeń, że soziale M arktw irtschaft i jej 
postulaty (neo libera Iowie uznają ingerencję państw ową) m iałyby zmie-
rzać do zm niejszenia wolności gospodarczej; „świadom ie kształtow ana 
gospodarka rynkow a będzie m usiała jako rdzeń sw ej polityki gospo-
darczej posiadać konstruktyw ną politykę konkurencji"4.

A. Rüstow  określił taki ‘typ polityki gospodarczej mianem „liberal-
nego interw encjonizm u".

N eoliberałow ie niem ieccy uw zględniając w  pewnym zakresie ak tyw -
ną rolę państw a w życiu gospodarczym  k ra ju  w dalszym ciągu byli 
jednak ogrom nie dalecy od interw encjonizm u w ujęciu keynesow skim 5.

W łaściw ie jedyna filiacja, jakiej można się dopatrzeć w modelu 
Keynesa i m odelu gospodarczym  neoliberałów , to fakt łączenia w nich 
dwu elem entów : centralizm u gospodarczego i swobodnie działającego 
m echanizm u rynkow ego. O ile jednak  m odel K eynesa dowodzi koniecz-
ności zwiększenia roli państw a w  życiu gospodarczym  i w  związku 
z tym centralizm u gospodarczego, to neoliberałow ie zakładali działanie 
państw a ochran iające mechanizm rynkow y i wolną konkurencję w taki 
sposób, że powoli miała w ystępow ać tendencja  do zm niejszania e le -
m entów centralizm u gospodarczego. W  takim u jęc iu  „niem iecki in ter-
w encjonizm  jest — nie interw encjonizm em  a m odyfikacją liberalizmu"®.

Toczący się po II w ojnie św iatow ej w  Niemczech teoretyczny spóT 
dotyczący w yboru drogi djjji now ej polityki gospodarczej (tzn. „gospo-
darka kierow ana" czy „gospodarka liberalna") został w ięc rozstrzygnię-
ty na korzyść neoliberalnej koncepcji socjalnej gospodarki rynkow ej, 
która miała być nową, trzecią formą polityki gospodarczej. Tym samym 
wszystkie osiągnięcia gospodarcze lat pow ojennych, a szczególnie 
pierwszego pow ojennego 15-lecia — szybkie tempo w zrostu gospodar-
czego i brak  załam ań koniunkturalnych — sprzyjało przekonaniu, że 
sukcesy te są w łaśnie rezultatem  realizow anej doktryny7.

* Ibidem.
s Zob. W. K a r p i ń s k i ,  Rola budżetu w gospodarce NRF, „Przegląd Zachodni"

1962, nr 1.
6 A. K r a w c z e w s k i ,  A ntykeyneslzm  neoliberałów zachodnioniemieckich, „Eko-

nomista" 1962, nr 1, s. 103—104.
7 W literaturze marksistowskiej nie brak ojyacowań analizujących przyczyny po-

wojennej ekspansji gospodarczej RFN — określanej mianem ,,cudu gospodarczego .



Soziale M arktw irtschaft jako teoria, k tóra — jak uw ażano — ,s p ra w -
dziła się w praktyce gospodarczej cieszyła się coraz większym  za-
ufaniem, a jednocześnie nieom al powszechne staw ało się przekonanie, 
że wyłącznie wolna gra sił rynkow ych i swoboda gospodarcza zapew -
niają ekonom ice najszybszy i najlepsziy — z punktu w idzenia likw ida-
cji w szystkich dysproporcji i sprzeczności — rozwój.

Nie powinno się jednak  przeceniać roli „społecznej gospodarki ry n -
kow ej". System  ten  nigdy nie rozprzestrzenił się na tak ważne sektory  
gospodarki jak handel zagraniczny, rynek kapitałów , rolnictwo, budow -
nictwo m ieszkaniowe — gdzie regulująca rola państw a miała duże zna-
czenie8.

Również i w innych sektorach, m. in. w przem yśle, państw o zachod- 
nioniem ieckie realizow ało ingerencję w ekonom ikę — ale czyniło to 
niejako „bez reklam y". Bowiem mimo pojaw iających się już coraz częś-
ciej w  dyskusjach nad teoretycznym  modelem rozw oju kraju  — głosów 
inspirujących w większjym stopniu, niż do tej pory, ingerencję pań-
stwa w ekonom ikę („bez porządkującej siły  państw a nie można byłoby 
zbudować odpow iedniego system u gospodarczego"; „między gospodarką
i państw em  istnieje ścisła współzależność")* — idee „społecznej gospo-
darki rynkow ej" m iały jednak  w dalszym ciągu ogrom nie w ielu w y -

znawców, n ieustannie dowodzących konieczności przestrzegania zasad 
liberalizm u gospodarczego i dużej roli m echanizm u rynkowego.

W  tych w arunkach interw encjonizm  państw ow y jeśli się pojaw iał, 
to nie w  sposób jaw ny. O tym, by mogła pojawić się doktryna oficjal-
nie firm ująca interw encjonizm  państw ow y na razie nie mogło być m o-
wy. Mimo że rzeczywistość gospodarcza temu przeczyła, au torzy  teo -
retycznego m odelu „społecznej gospodarki rynkow ej" program ow o na-
dal odrzucają konieczność uznania sta le  rosnącej roli państw a w eko -
nomice.

W  zasadzie jedynie socjaldem okraci niem ieccy, pod w pływ em  K. Ka- 
utskiego, konsekw entnie już od lat dw udziestych propagują system 
gospodarczy ze znacznym udziałem  państw a — jako czynnika k ieru ją -
cego rozwojem  gospodarczym  —  co zresztą nie ma nic wspólnego, jak 
od razu zastrzegają, z socjalizmem.

Idee te  choć nie zw yciężyły z koncepcją rozw oju gospodarczego, 
proponow aną przez au torów  soziale M arktwirtschaft, przyczyniły się 
niew ątpliw ie do spopularyzow ania tezy o konieczności w iększej niż 
dotychczas ingerencji państw a w życie gospodarcze i ułatw iły, mimo

8 Zob.: G. O. S о к o 1 n i k o w, FRG: Sowremiennyje tiendiencji w ekonomikie, 
Moskwa 1971.

• Zob.: W. E u c k e n ,  Grundt&tze der W irtschaftspolitik, München 1969, s 187— 190.



oporów chadecji i zwolenników  jej program u gospodarczego, późniejsze 
przem iany w zakresie m etod kierow ania gospodarką, czego wyrazem  
była w łaśnie „polityka globalnego sterow ania" (G lobalsteuerung).

ŹRÓDŁA KONCEPCJI „GLOBALNEGO STEROWANIA"

Tłem, a zarazem  i bezipośrednią przyczyną te j koncepcji był proces 
narastan ia  coraz głębszych ekonom icznych i społecznych sprzeczności 
związanych z powolnym  w ygasaniem  (mniej w ięcej od początku lat 
sześćdziesiątych) sp rzy jających  w arunków  gospodarczych, którym  to 
warunkom  i dostosow anej do nich polityce gospodarczej, a nie dok try -
nie ekonom icznej należy przypisać osiągnięcia gospodarcze okresu  po-
w ojennego10. W ygasanie źródeł ekstensyw nego rozwoju, k tó re  zapew -
niały  w ysoką dynam ikę rozw ojow ą w latach  pięćdziesiątych z jednej 
strony i b rak  dostatecznie przygotow anego grun tu  dla rozw oju op arte -
go na intensyw nych czynnikach w zrostu z drugiej strony  — stw orzyły 
warunki dla zmiany m etod w ew nętrznej polityki gospodarczej11.

Pow stających dysproporcji i sprzeczności nie mógł usunąć m echa-
nizm rynkow y. Były one zresztą rezultatem  błędnej polityki gospodar-
czej — gloryfikującej ten m echanizm. W yrazem  pojaw iających się za-
burzeń w procesie reprodukcji było obniżanie się stopy w zrostu gospo-
darczego.

W  latach 1950— 1957 dochód narodow y Niemiec Zachodnich w zrastał 
przeciętnie (ceny stałe z 1954 r.) o 8,5% rocznie. W  latach 1957— 1964 
tem po jego w zrostu obniżyło się do 5,2% rocznie. Przeciętny w zrost 
produkcji przem ysłow ej obniżył się odpow iednio z 9,7% do 5,7% 12.

Tempo wzrostu gospodarczego N iem iec Zachodnich w latach 1957— 
— 1964 było wprawdzie jak  na warunki kapitalistyczne nadal wysokie, 
ale jego obniżenie w  stosunku do okresu  w cześniejszego było bardzo 
w yraźne. Dla w iększości czynników gospodarczych było to  impulsem 
do podjęcia działań w kierunku przestaw ienia polityki gospodarczej na 
inne tory, bowiem narzędzia ingerencji w  rozwój koniunktury  realizo-
wane przez Bundesbank do tej pory (głównie pośrednie: cła, kredyty ,

10 Zob.: Z. N o w u k, Polityka gospodarcza Niemiec Zachodnich na tle zachodnio-
europejskiej koniunktury .gospodarczej, „Przegląd Zachodni" 1957, nr 3, s. 58—73.

11 Zob.: W. G r a b s k a ,  Polityka globalnego sterowania, [w:] Aktualne aspekty  
pozycji gospodarczej NRF. M ateriały z sesji naukowej, W arszawa 22 VI 1971, Poznań 
1972, s. 19—23.

Ił W. G r a b s k a ,  Koniunktura gospodarcza NRP i je j perspektyw y, ,.Sprawy 
Międzynarodowe" 1966, nr 10, s. 52; A. S z e w  o r s k i ,  Koniunktura gospodarcza 
w Niemczech Zachodnich w latach 1957—1964, ,,Ekonomista" 1966, nr 2, s. 402.



procenty  itp.) nie były w stanie pobudzić w szystkich czynników gospo-
darczych do działania zgodnego z interesam i całości gospodarki. Były 
zbyt jednostronne i niedoskonałe, aby mogły być skuteczne. Połowa 
lat sześćdziesiątych przynosi diuże zmiany w klimacie koniunkturalnym . 
O stry  kryzys, k tóry  w ystąpił w latach 1966/1967 i niem ożliwość jego 
przełam ania w  ram ach środków  proponow anych przez ,,społeczną gos-
podarkę rynkow ą" przyczynił się do w ystąpienia fali k ry tyk i neolibe-
ralnej doktryny gospodarczej. Pod wpływem coraz mniej pom yślnego 
rozw oju koniunktury, pod wpływem  narastającej fali k ry tyk i społecz-
nej, w  koncepcji neoliberalnej coraz częściej pojaw iają się tendencje 
interw encjonistyczne. Coraz częściej mówi się o konieczności m oderni-
zacji system u ,.społecznej gospodarki rynkow ej" lub zam iany je j na 
bardziej efektyw ną i odpow iadającą zaistniałej sytuacji gospodarczej11. 
Tendencje te rozw inęły się szczególnie w okresie rządów  z udziałem  
SPD.

K ryzys ten w ykazał konieczność natychm iastow ego nieom al przejś-
cia do polityki gospodarczej w ykorzystującej w codziennym  działaniu 
szeroki w achlarz instrum entów  steru jących  gospodarką, da jącej pań-
stw u praw o aktyw nego uczestnictw a w życiu gospodarczym, uk ierun-
kow yw ania go — nie na stabilizację gospodarczą w  krótkim  okresie 
czasu poprzez łagodzenie cyklu i usuw anie pojedynczych zakłóceń 
struk turalnych  (czego wyrazem , w pewnym  stopniu, były lata pięćdzie-
siąte), lecz na zabezpieczenie trw ałego i zrów now ażonego w zrostu 
w długim okresie czasu. A w ięc po raz 'p ie rw szy  mówi się o  koniecz-
ności realizow ania długofalow ej polityki gospodarczej, a  także o ko-
nieczności łączenia z polityką kon iunkturalną — polityki wzrostu: ,,‘po-
lityka wzrostu nie może się  obejść bez polityki koniunkturalnej. I od-
w rotnie [...] polityka gospodarcza musi być obecnie w każdym  przy-
padku świadomie w zrostow a"14. W iąże się to niew ątpliw ie z koniecz-
nością w prow adzenia elem entów  planow ania do realizow anej polityki 
gospodarczej.

K onserw atyw na polityka chadecji po 15 latach stosow ania założeń 
,.gospodarki rynkow ej" poniosła porażkę i stała się czynnikiem  ham u-
jącym  dalszy rozwój ekonom iczny kraju.

W  pojaw iającej się na tiym tle (można chyba pow iedzieć — niejako 
na „zam ówienie społeczne") — koncepcji ,.polityki globalnego sterow a-
nia" pokładano ogrom ne nadzieje.

** S o k o l n i k o w ,  op. cit., reUdz. I, pkt  3; T. G r a b o w s k i .  Rola państwa
w gospodarce RFN, W arszawa 1976, s. 80—81; G r a b s k a ,  op. с it., s. 19—23.

14 K. S c h i l l e r ,  W irtschaltspolitik, [w:] Der Ökonom und die Gesellschatt.
Stuttgart 1964, «. 79.



Zaproponow ana została do realizacji przez koalicją CDU/CSU z SPD. 
Jej twórcą był K. Schiller (socjaldem okrata) — m inister gospodarki 
w rządzie K iesingera — Brandta i główny rzecznik koncepcji in terw en-
cjonizmu państw ow ego w RFN.

Koncepcja ..globalnego sterow ania" zaznaczyła niew ątpliw ie now y 
etap  w rozwoju państw ow o-m onopolistycznego kierow ania gospodarką 
zachodnioniem iecką, stw orzyć bowiem rniała dość realne szanse kontroli 
państw a nad życiem gospodarczym  kraju  w  celu utrzym ania pożądanej 
koniunktury.

..Sterow anie globalne" przew idyw ało bowiem opracow yw anie długo-
falowych celów dla pewnych zespołów gospodarki narodow ej (skala 
wzrostu, struk tu ra  podziału i zużycia dochodu narodow ego) i ustalenie 
na tej podstaw ie budżetow ych średnioterm inow ych planów finanso-
wych, k tóre miałjy zapewnić państw u bońskiem u przeforsow anie prio-
rytetów  w yznaczonych przez .politykę ekspansji15.

Podstaw ą praw ną now ej doktryny  — będącej w yraźnym  odstępstw em  
od zasad liberalizm u gospodarczego — była uchw alona 8 VI 1967 r. 
..Ustawa o popieraniu  stabilizacji gospodarczej i w zrostu" (Gesetz zur 
Förderung der w irtschaftlichen Stabilität und des W achstum s)16 — ofi-
cjalny program  regulow ania ekonom iki stosow any zarówno w okresie 
pom yślnej koniunktury, jak i w  okresie recesji.

3. NAJWAŻNIEJSZE CECHY „USTAWY STABILIZACYJNEJ"

,,Ustawa stabilizacyjna" m iała przede wszystkim  rozszerzyć instru -
m entarium  polityki gospodarczej rządu i dać m u m ożliwość skutecz-
niejszego w pływ ania n a  procesy  gospodarcze w  zależności od kształto-
w ania się koniunktury.

W  ustaw ie kładziie się nacisk na opracow anie, w łaściw e skoordyno-
w anie i przyjęcie do realizacji w  odpow iednim  czasie stosow nych 
środków  stabilizacyjnych. Podstawowym  celem  tych zabiegów ma być 
osiągnięcie: ,,stabilizacji poziomu cen, w ysokiego stopnia- zatrudnienia
i zew nętrzno-gospodarczej rów now agi przy stałym  i odpowiednim  w zroś-
cie gospodarczym ". Jest to tzw. „magiczny tró jkąt"  — pojęcie często 
w ym ieniane w literaturze ekonom icznej17.

15 G. M a w r i s c h a t ,  R. K o w a l s k i .  Istota i sprzeczności strategii rozwoju
zachodnioniemieckiego imperializmu, [w:] Reprodukcja i wzrost ekonomiczny w  kapi-
talizmie, Warszawa 1971, s. 65.

16 Bulletin des Press- und Iniormationsamtes der Bundesregierung 60, 1967.
17 Zob.: A. H a b e r ,  Doktryna integracyjna NRF, przyp. 46, s. 28—29, Wroc-

law—Warszawa—Kraków 1968.



Jeśliby w procesie reprodukcji została zagrożona realizacja choćby 
jednego z tych w ym ienionych celów polityki gospodarczej, rząd fede-
ralny wspólnie z Bankiem Federalnym  uzyskuje upraw nienia natychm ia-
stow ego nieom al rozpoczęcia działań interw encyjnych.

Podstaw owym i instrum entam i są środki polityki fiskalno-finansow ej 
oraz rozszerzone instrum entarium  polityki kredytow ej — jako  środki 
w ram ach działań doraźnych; natom iast ze środków  długookresow ych 
ustaw a przew iduje program ow anie działalności inw estycyjnej państw a 
na okres kilkuletni.

Te środki now ej polityki ekonom icznej są zagw arantow ane ustaw o-
wo i m ają być oczyw iście ukierunkow ane na utrzym anie stabilizacji 
gospodarczej.

Prziyjęta latem  1967 r. „ustaw a stabilizacyjna" była w  istocie p ro-
gramem antycyklicznego regulow ania ekonom iki. Nie to było jednak 
istotnym  novum w polityce gospodarczej RFN. Takie postulaty  po ja-
w iały się stale w  program ach gospodarczych socjaldem okratów , a  z p ier-
wszym projektem  reform  o charakterze w yraźnie in terw encyjnym  w y-
stąpił rząd Erharda.

W aga i znaczenie ,,ustaw y stabilizacyjnej" tkwią niew ątpliw ie 
w przedstaw ieniu środków, k tóre m ają pomóc w realizacji postaw ione-
go celu. Ustawa proponuje ich wiele, m ożliwych do zastosow ania za-
rów no w okresie  zbliżającej się lub już istn iejącej recesji, jak  i w  okre-
sie ,,zbyt pom yślnego", grożącego „przegrzaniem " koniunktury  — roz-
w oju gospodarczego.

4. INSTRUMENTY POLITYKI PIENIĘŻNO-KREDYTOWEJ

Instru jnenty  z zakresu polityki kredytow ej m ają -pewne tradycje 
(choć niezbyt bogate) w RFN i w tej dziedzinie ustaw a w  zasadzie 
nie przynosi zaskakujących swą nowością propozycji. Proponuje jedy-
nie śmielsze niż do te j pory, bo usankcjonow ane praw nie ustaw ą s ta -
bilizacyjną, stosow anie tych przedsięw zięć. Oprócz stosow anej do tej 
pory m anipulacji stopą dyskontow ą, ustaw a stw arza podstaw y szersze-
go stosow ania polityki „otw artego rynku" (§ 29)18.

Zgodnie z § 29 Bank Federalny może „ściągnąć z rynku" kwotę 
ponad 8 mid DM zaw artą w  papierach w artościow ych, co powinno pod-
nieść jednocześnie kw otę środków  „otw artego ryiruku" dla ich zasto-
sow ania w  ram ach 'polityki restrykcyjnej.

11 H. Z i m m, W irksame konjunkturpolitische Instrumente, „W irtschaftsdienst"
1967, nr 7.



Oprócz tradycyjn ie stosow anego środka polityki pieniężno-kredyto-
wej, którym  jest m anipulow anie (wprawdzie bardziej elastyczne) rezer-
wą bankową, ,,ustaw a stabilizacyjna" przew iduje rów nież inny. dość 
n iekonw encjonalny środek tejże polityk i19.

W  § 30 mówi się o  tym, że Bank Federalny jedynie określoną część 
ubezpieczeń rentow ych pracujących, jak  i zabezpieczenia bezrobotnych 
może włożyć w uruchom ienie papierów  w artościow ych — i to najw yżej 
na dwa lata.

Proponow ane środki m ają stw orzyć w arunki dla prow adzenia anty- 
cyklicznej polityki gospodarczej.

Dla polityki p ieniężno-kredytow ej charakterystyczne jes t jednak, że 
je j skuteczność jest znacznie większa w  przypadku pow strzym yw ania 
ekspansji popytu  niż w  przypadku jego pobudzania. Zrozumiałe jest 
więc, że dodatkow e instrum enty  polityki kredytow ej, k tóre ustaw a 
proponuje, m iały być skierow ane głów nie na zaham owanie ekspansji 
popytu. M ogłoby to prowadzić do inflacyjnego rozw oju gospodarki. 
Doświadczenie i p rak tyka gospodarcza pierw szej połow y lat sześćdzie-
siątych potw ierdzają w pełni sens w spom nianych założeń. Dokonujący 
się w tych latach w zrost gospodarczy miał profil w yraźnie inflacyjny. 
Pobudzany był przez długi czas głównie mało skutecznym i środkam i 
polityki pieniężno-kredytow ej i rów nie m ało skutecznie zwalczającym i 
ew entualne recesje. Rok 1966 był doskonałym  tego przykładem . Zupeł-
nie nie przygotow any na recesję budżet publiczny nie mógł się podjąć 
realizacji zam ierzeń zw alczających rozszerzającą się recesję. W  rezul-
tacie chybiano ze skuteczną polityką stabilizacyjną co przyniosło 
w efekcie duże zagrożenie wzrostowi gospodarczemu.

Okazało się w yraźnie, że polityka koniunkturalna, jeśli ma gw aran-
tować stabilizację w zrostu  gospodarczego, musi obok narzędzi polityki 
p ieniężno-kredytow ej (jak się okazało mało skutecznie działających 
w  okresie recesji) stosow ać środki z dziedziny polityki fiskalno-finanso- 
wej.

5. INSTRUMENTY POLITYKI FISKALNO-FINANSOWEJ

W łaściwie stosow ane instrum entarium  tej polityki stanow ić miało
o w łaściwych efektach podejm ow anych oddziaływ ań w zakresie pożą-
danego kierow ania procesam i koniunkturalnym i.

Ustawa stabilizacyjna przew idyw ała m ożność ingerencji rządu za-
równo w sferę finansów publicznych jak  i pryw atnych, z położeniem 
głównego nacisku na gospodarkę publiczną, k tóra budziła już od daw-

18 Ibidem.



na bardzo wiele zastrzeżeń. A tymczasem  właściw ie zagospodarow any 
budżet publiczny będący redystrybutorem  znacznej części dochodu na-
rodowego (w RFN około 30%) może spełniać ważną rolę regulatora 
rynkow ego. Stwierdzono, że w ydatki publiczne stanow ią około 40% 
ogólnych w ydatków  państw a, udział budżetu publicznego w pro jek to -
w anych inw estycjach brutto wyingsi około 17%, w inw estycjach w toku 
realizacji — 30% 20 i w  związku z tym m ogłyby wjywierać znaczny 
w pływ na kształtow anie koniunktury jako psw na kom pensata p ryw at-
nych w ydatków  inw estycyjnych, szczególnie w okresach  recesji gos-
podarczych.

W łaściw ie stosow ane środki polityki fiskalno-finansow ej stanowić 
m iały więc główną siłę  now ej polityki gospodarczej, ale dopiero w szy-
stkie instrum enty  гаzem wzięte, zarów no te z dziedziny pieniężno-kre- 
diytowej, jak  i fiskalno-finansow ej mogły otw orzyć drogę do osiągania 
w łaściw ych efektów  w zakresie podejm ow anych m etod oddziaływ ania 
na procesy koniunkturalne.

§ 5 ustaw y w połączeniu z § 1 przew iduje, że zarów no federacja, 
jak  i k raje  pow inny tak ustaw iać sw oje plany budżetow e, by osiągnąć 
wymogi równowagi ogólnogospodarczej.

Tym samym zostaje zredukow ana, o ile naw et nie zniesiona zupeł-
nie, dotychczasow a niezależność finansowa krajów  i gmin, bowiem ich 
gospodarka budżetow a zostaje podporządkow ana federalnem u m inister-
stw u finansów.

Daje to państw u możliwość realizow ania bardziej elastycznej poli-
tyki budżetow ej, bardziej efektyw nego jej dostosow yw ania do istn ieją-
cej sytuacji gospodarczej i tym samym zostaje stw orzona realna szansa 
zlikwidowania nieom al już chronicznego i na dodatek stale  rosnącego 
deficytu w budżecie państw owym . M ożliwość ta stała się bardziej rea l-
na, poniew aż w „ustaw ie stabilizacyjnej" w sposób w yraźny mówi się
o konieczności koordynow ania budżetu publicznego, co stw arza w arun-
ki realizow ania skutecznej polityki stabilizacyjnej.

„Ustawa stabilizacyjna" przew idyw ała utw orzenie „funduszu w yrów -
nawczego koniunktury". Uzależnione od położenia gospodarczego zmia-
ny  tego funduszu w pow iązaniu z potężnym  kredytow aniem , zróżnico-
waniem  odpisów  i stóp podatkow ych, zmniejszeniem  kredytow ych ogra-
niczeń Banku Federalnego — stanow ić miały, najogólniej rzecz biorąc
— podstaw ow e narzędzia antycyklicznej polityki finansowej. Poprzez 
realizację tych posunięć pow staw ała możliwość w pływ u zarów no na 
popyt publiczny jak i pryw atny, co — w związku z tym — powinno



doprowadzić do stabilizacji koniunktury, zgodnie z celem określonym  
w  § 1 „ustaw y stabilizacyjnej" („magiczny trójkąt").

Działania takie podejm ow ał Bank Centralny. W  przypadku pojaw ie-
nia się zapotrzebow ania nadm iernego w stosunku do możliwości w y-
twórczych gospodarki ustaw a przew idyw ała podjęcie przez Bank C en-
tralny polityki restrykcyjnej, polegającej na możliwości w cześniejszych 
likw idacji zadłużeń w banku państw ow ym 21.

Ustawa stabilizacyjna przew idyw ała również w pływ anie na koniun-
k turę poprzez tw orzenie w spom nianego już „funduszu w yrów naw czego 
kon iunk tury” działającego dw ustronnie, w zależności od konkretnej 
sytuacji' gospodarczej.

Środki na ten fundusz pochodzić m iały z federalnych  i krajow ych 
dochodów budżetow ych. W  sytuacji niebezpiecznego przerostu  popy-
tu nad możliwościami wytw órczym i gospodarki rosną w płaty  na ten 
fundusz. Granica wysokości w płat w ynosi 3%  globalnego dochodu 
z tytułu podatków 22. Rząd federalny może ponadto, po uzgodnieniu 
z obiema izbami parlam entu, podjąć decyzję o obniżeniu podatku do-
chodowego (podatek od płacy i opodatkow anie kapitału) i podatku 
od korporacji do 10% w sytuacji deficytu popytu  lub o podw yższeniu 
do 10°/0 w okresie boom u23.

Przedsięw zięcia te m iały ham ow ać nadm ierną ekspansję popytu, 
grożącą narastaniem  napięć inflacyjnych i doprow adzić do w yrów na-
nia koniunktury.

N atom iast w przypadku zagrożenia równowagi na skutek osłabie-
n ia aktyw ności gospodarczej (w ystąpienie n iedoboru popytu  w  sto-
sunku do możliwości w ytwórczych) ustaw a przew idyw ała uruchom ie-
nie środków  „funduszu w yrów naw czego koniunktury" — w celu po-
budzenia ekspansji popytu i ożywienia działalności inw estycyjnej.

Obowiązek tw orzenia tego funduszu czynił szansę stabilizacji ko-
n iunktury  bardziej realną niż w przypadku całkow itego zdania się 
w tym zakresie na środki budżetu państw ow ego ,'w  którym  w okresie 
osłabienia aktyw ności gospodarczej pojaw ia się często deficyt w yni-
kający  ze zm niejszenia się oczekiw anych w pływ ów  podatkow ych.

21 Projektowano również danie Bankowi Centralnemu możliwości ograniczenia 
sumy kredytów przy zbyt szybkim tempie inflacji. Projekt tego> „plafonowania kre-
dytów" został jednak odrzucony pod silną presją monopoli, które nie wyrażały zgo-
dy na ingerencję w swą politykę inwestycyjną. Zob.: G. M a u r i s c h a t, R. K o-
w a l s k i ,  Istota i sprzeczności strategii rozwoju zachodnioniemieckiego imperializmu, 
[w:] Reprodukcja i wzrost ekonomiczny w kapitalizmie, W arszawa 1971, s. 69.

11 G r a b s k a ,  op. cit., s. 25.
,3 T i m m, op. cit., s. 351.



O dpow iednie środiki pokrycia  w ydatków  rządow ych zależą oczy-
wiście cd stopnia naruszenia równowagi gospodarczej. Jeżeli jest Ono 
na tyle głębokie, że środki — można powiedzieć »tradycy jne" — po-
chodzące z budżetu państw ow ego a także z ,,funduszu w yrów naw czego 
koniunktury" nie w ystarczają do pobudzenia ekspansji popytu  i spowo-
dow ania ożyw ienia inw estycyjnego, ustaw a upow ażnia bońskiego mi-
nistra finansów  do kreow ania dodatkow ego popytu w wysokości do 
3 mid DM, k tóre to środki mogą być uzyskane z rynku papierów  
w artościow ych (§ 6)24. '

W  celu przedsięw zięcia działań inw estycyjnych  w odpowiednim  
czasie rząd federalny jest zobowiązany do sporządzania rocznych sp ra-
wozdań gospodarczych, oceniających sy tuację  gospodarczą — o czym 
mówi § 22S — a także sporządzania na ich podstaw ie rządow ych pla-
nów budżetow ych, w  k tó rych  pozostawia się określony m argines m a-
new ru  w zakresie ulokow ania w nich dodatkow ych zadań, jeśliby  za-
istniała sy tuacja  gospodarcza tego wym agała. Sprzyja to uelastycz-
nieniu. polityki budżetow ej z punktu w idzenia prow adzonej polityki 
stabilizacji koniunktury .

Te omówione i ustaw ow o zastrzeżone założenia antycyklicznej po-
lityki budżetow ej będą uzupełnione przez — rów nież w ustaw ie s ta -
bilizacyjnej przew idziane — środki polityki podatkow ej, k tórych  celem 
jes t w pływ anie na politykę inw estycyjną pryw atnych  korporacji.

W edług „ustaw y stabilizacyjnej" rząd federalny w okresie  niedobo-
ru  popytu  ma praw o (§ 26) przyznaw ania prem ii inw estycyjnych  — 
w form ie potrącenia od podatku dochodowego i podatku od korpo-
racji — w w ysokości 7,5% w stosunku do całości nakładów  inw esty-
cyjnych. Ma to zastosow anie w odniesieniu do dóbr gospodarczych, 
k tó re  w ciągu roku m ają być zakupione lub będą w yprodukow ane.

Odpowiednio — w okresie nadwyżki popytu, rząd federalny zostaje 
upow ażniony (po uzyskaniu  aprobaty  parlam entu) do częściow ego lub 
naw et całkow itego w ykluczenia specjalnych odpisów podw yższają-
cych potrącenia od podatków , w  zw iązku z czym działanie to nabiera 
degresyw nego charak te ru28.

Zakres środków  zm ierzających do stabilizacji kon iunk tury  „ustawa 
stabilizacyjna" rozszerza o jeszcze jeden: możliwość w pływ u na finan-
sowanie kredytow e budżetu publicznego. M ianow icie dla uniknięcia 
niebezpiecznej nadw yżki popytu w  stosunku do możliwości w ytw ór-
czych gospodarki, rząd federalny ma obowiązek ustalania planu cza-
sowego pożyczek kredytow ych, przestrzegania bardziej katęgorycz-

24 Ibidem, s. 350.
25 Ibidem, s. 350.
w Ibidem, s. 351.



nych w arunków  kredytow ych (§ 19 i 20), a także możliwość ograni-
czania pożyczek kredytow ych dla krajów , gmin i związków gminnych. 
M aksym alna kw ota pożyczek kredytow ych nie powinna przekroczyć 

(dla gmin, związków gm innych — 70®/g) przeciętnej kw oty k re -
dytow ej w  ostatnich pięciu latach.

Spośród om ówionych środków  w pływ ających  na uzyskanie ożyw ie-
nia gospodarczego podstaw ow y ciężar spoczyw a jednak na środkach 
polityki fiskalno-finansowej, a w  zasadzie na polityce w ydatków  pu-
blicznych. W ynika to stąd, że stosow anie środków  polityki podałko- 
w ej (podw yższającej lub redukującej stopę odpisów podatkow ych) 
m ogłoby nie przynieść oczekiw anych rezultatów , ze względu na fakt 
oparcia się tej polityki na niepew nym  w spółdziałaniu pryw atnych  
inw estorów  i konsum entów  — tym  bardziej, że podw yższanie i re -
dukcja odpisów  podatkow ych zawsze napotyka na silną k ry ty k ę  opinii 
publicznej. W ynika stąd szczególne znaczenie polityki stabilizacyjnej 
opartej na polityce w ydatków  publicznych.

6. POSTULAT PROGRAMOWANIA DZIAŁALNOŚCI GOSPODARCZEJ

Podstaw ą do realizacji powyższych, doraźnych środków  stabilizują-
cych koniunkturę miało być planow anie działalności gospodarczej 
państw a. Sam postulat planow ania nie był now y. Z rodził.się  w krajach  
kapitalistycznych pod w pływ em  ogólnej teorii K eynesa i obserw acji 
obiektyw nych faktów gospodarczych. Był jednak  istotnym  novum  
w polityce gospodarczej RFN. Państw o kapitalistyczne nie dysponuje 
skutecznym i środkam i zapew niającym i w prow adzenie w  życie ustalo-
nych przez siebie kierunków  działalności. W ynika to  z jego istoty. 
D latego też planow anie w  kapitalizm ie może m ieć tylko częściow y 
A iarakt^r. Państw o program uje jedynie  pew ne kierunki ogólnego roz-
w oju kraju , takie jak: stopień w zrostu  dochodu narodow ego, s truk tu rę  
jego podziału, zużycie, w zrost cen, cele handlu zagranicznego itp. Te 
dane zaw arte są w  w ieloletnim  planie rządu bońskiego i stanow ią 
inform ację dla pryw atnych  korporacji, bez k tó re j nie byłoby możliwe 
praw idłow e prow adzenie polityki gospodarczej RFN z punktu widze-
nia realizacji celu: rów now agi ogólnogospodarczej.

§ 9 ustaw y om awia te kw estie zakreślając  czasowe ram y dla pro-
gram ów gospodarczych rządu federalnego na okres 5-letni. Te p lany 
m ają być co roku  aktualizow ane w zależności od rozw oju sy tuacji 
koniunkturalnej.

W  związku z postulatem  program ow ania gospodarczego na federa-
cję, k raje  i gminy zostaje nałożony obowiązek opracow yw ania na pod-



staw ie w ytycznych rządu federalnego, zgodnych z celem określonym  
w § 1 ustaw y, planów  inw estycyjnych, przypuszczalnych pożyczek 
i możliwości ich pokrycia.

Szczególnie pożyczki inw estycyjne pow inny podlegać ścisłemu 
planow aniu (§ 10 i 12). Zwłaszcza przy niebezpiecznym  osłabieniu 
ogólnej aktyw ności gospodarczej, powodzenie podejm ow anych doraź-
nych środków  polityki stabilizacyjnej zapew nia w łaściw y porządek 
chronologiczny zaprojektow anych do realizacji inw estycji, pod w arun-
kiem jednak, że będzie to jednocześnie polityka dalekow zroczna. Umo-
żliwia to  w łaśnie planow anie finansowe.

A więc jedynie prognozow anie rozw oju, nieprzerw ana ocena 
aktualnej sy tuacji gospodarczej i natychm iastow a nieom al reakc ja27 
czynników  odpow iedzialnych za prow adzenie polityki gospodarczej, 
k tóre w zależności od sytuacji koniunkturalnej jest raz polityką libe-
ralną, raz restrykcy jną, stw arza dla now ej polityki gospodarczej, k tó -
rej praw nym  w yrazem  jest „ustaw a stabilizacyjna" — gw arancję rea-
lizacji postaw ionych celów.

7. „SKONCENTROWANA AKCJA"

W  „Ustawie o popieraniu  stabilizacji gospodarczej i w zrostu" dość 
istotne m iejsce zajm ują działania, k tórym  K. Schiller dał nazw ę „skon-
centrow ana akcja" — Konzertierte A ktion  — przez innych nazywane 
też „skoordynow aną" lub „zespoloną".

Polega ona na stałej w spółpracy, wspólnym  dyskutow aniu sytuacji 
gospodarczej, wspólnym  i zgodnym ustalaniu przedsięw zięć 'o  charak-
terze w yraźnie in terw encyjnym  — pomiędzy przedstaw icielam i Rządu 
Federalnego, związków przedsiębiorców  i związków zawodowych.

D yskusja taka i podjęcie w  jej w yniku zgodnej i w łaściw ej decyzji 
gospodarczej w państw ie typu burżuazyjnego, szczególnie w okresach 
pom yślnego, nieom al ,,zbyt pom yślnego" rozw oju — należy do jednych 
z najtrudniejszych  decyzji, nie ty lko typu gospodarczego, ale i poli-
tycznego.

Umieszczenie w  „ustaw ie stabilizacyjnej" uwag odnoszących -.ię do 
„skoncentrow anej akcji" daje pogląd, jak jednak nie w pełni, mimo 
obiektyw nych wym ogów sy tuacji gospodarczej (recesja 1966/1967), 
opinia społeczna była przygotow ana na fakt przyjęcia przez państw o 
prow adzenia — z całą świadomością — aktyw nej polityki gospodar-

87 W „ustawie stabilizacyjnej" przewidziano íc iíle  określone terminy ustawo-
wych zamierzeń interwencyjnych — przeważnie 3—6 tygodni od czasu ich uchwale-
nia przez parlament.



czej, opartej na pew nych elem entach planow ania gospodarczego. Było 
jednocześnie próbą uzyskania społecznej akceptacji tych poczynań. 
W  niek tórych  bowiem  kręgach społecznych obaw iano się, czy uchw a-
lenie ,,ustaw y stab ilizacyjnej", zakładającej dużą rolę państw a w eko-
nomice, nie oznaczałoby jednocześnie rezygnacji z zasad ustro ju  
państw ow ego w RFN.

W  związku z powyższymi obawam i, tw órca koncepcji „skoncentro-
w anej akcji" m iał nadzieję zapew nienia prow adzenia przez k ra je  
i gminy polityki gospodarczej i finansow ej zgodnej z wym ogami celu 
ogólnogospodarczego całej federacji — bez w iększych trudności. W y-
daje się jednak, że w łaściw e skoordynow anie polityki gospodarczej 
i finansowej przez federację, k ra je  i gminy może być o w iele tru d -
niejszą spraw ą — ze względu na ich dość silną autonom ię — niż rea -
lizacja sam ej polityki stabilizacyjnej.

W skazuje to jednocześnie na to, że stara zasada „w spółzaw odnict-
wo w m iarę możliwości, p lanow anie — w m iarę konieczności" — jest 
nadal ogrom nie aktualna i może oznaczać w yrażenie zgody na p rze-
prow adzenie w spólnej akcji budżetu publicznego, poszczególnych ko r-
poracji i przedsiębiorstw  poszczególnych związków zawodowych tylko 
w razie rzeczyw istego zagrożenia dla koniunktury .

8. PODSUMOWANIE

Uchw alenie „ustaw y stabilizacyjno-w zrostow ej" w  RFN — kraju , 
w którym  doktryny  gospodarcze odżegnyw ały się raczej od interw en- 
cyjnych działań państw a dowiodło, że polityka gospodarcza tego kraju 
znalazła się w połowie lat sześćdziesiątych na zakręcie. Ustawa sank-
cjonująca praw nie wzrost roli państw a w ekonom ikę k ra ju  była ob iek-
tyw ną koniecznością. Została więc p rzy jęta  przez społeczeństw o za-
sadniczo z aprobatą, choć istn iały  rów nież pew ne różnice zdań w k rę -
gach gospodarczych. Bez zastrzeżeń przyjęto  konieczność rozszerze-
nia skali instrum entów  pozw alających państw u w pływ ać na przebieg 
cyklu koniunkturalnego. Spór dotyczył nie sam ej idei w ielostronnej 
ingerencji państw a, lecz w arunków  i metod tej ingerencji — a jedno-
cześnie wym agał rew izji starego pytania: „w zrost gospodarczy czy 
stabilizacja"?

Z „ustaw y stabilizacyjnej" w ynika w yraźny postulat połączenia 
tych dwóch celów polityki gospodarczej, jeśli ma ona dać oczekiwane 
przez w szystkich rezu lta ty  w postaci w yraźnego postępu gospodar-
czego.

Je j najw ażniejsze narzędzia w iązały się z obowiązkiem  średnio-



term inow ego program ow ania gospodarczego — szczególnie w dziedzi-
nie inw estycji, rozszerzeniem  zakresu narzędzi polityki fiskalno-finan- 
sowej, k tóre obok narzędzi polityki pieniężno-kredytow ej m iały za-
pewnić w ielostronną ingerencję państw a w gospodarkę pryw atną, w re-
szcie — z próbą koordynow ania przedsięw zięć poszczególnych ogniw  
gospodarczych z punktu  widzenia gospodarki jako całości.

Powyższe środki polityki gospodarczej m iały być stosow ane (§ 1) 
w ram ach gospodarki rynkow ej i w taki sposób, by zapew niać osiąg-
nięcie jednocześnie następujących  celów: „stabilizacji poziomu cen, 
w ysoki stopień zatrudnienia i wymogi zew nętrzno-gospodarczej rów -
nowagi przy stałym  i zrów noważonym  wzroście gospodarczym ".

Tak szerokie określenie celu podejm ow anych przedsięw zięć ■ na-
staw ia sceptycznie do „ustaw y stabilizacyjnej" i je j skuteczności eko-
nom icznej.

Pom ijając już fakt, że n iektóre z postulatów  (np. „stabilizacja cen”) 
są mało realne w e w spółczesnych w arunkach społeczno-gospodar-
czych, podstaw ow a jej w ada tkwi niew ątpliw ie w tym, iż jest -эпа 
próbą określen ia  akcji w w arunkach  istn iejącego już załam ania koniun-
kturalnego.

Tymczasem, by jej postu laty  m ogły dać w łaściw e i oczekiw ane 
efekty, m usiałaby odpowiedzieć na pytanie: co zrobić, by  nie dopuścić 
do zachwiania koniunktury? W  takim  ujęciu  ustaw a ta  jest jedynie 
w yrazem  chęci, a nie faktycznych m ożliwości k ierow ania przez państ-
wo burżuazyjne życiem gospodarczym .

Do w ad „ustaw y stab ilizacyjnej" należy również zaliczyć niep*ecy- 
zyjność pew nych pojęć, k tóre muszą w yw oływ ać określone w ątpli-
wości i spory  w  ich rozstrzyganiu. Co oznacza postulow any „wysoki 
stopień zatrudnienia"? Kiedy w ystępuje  rów now aga gospodarcza, 
a k iedy je j brak? Kto jest kom petentny  w stw ierdzeniu odchyleń od 
stanu  rów now agi ogólnogospodarczej i w  związku z tym zbliżaniu się 
ogólnogospodarczej nierów now agi?

M ożna w zasadzie stw ierdzić, że w państw ie typu burżuazyjnego, 
jak  RFN, nie jest możliwe zachow anie równowragi ogólnogospodarczej, 
jeśli pod  tym określeniem  rozum ie się jednocześnie: ilościo-.e  i jako-
ściowe dopasow anie popytu do możliwości w ytw órczych gospodarki, 
z czym wiąże się w ykorzystanie zdolności p rodukcyjnej, niezm ienność 
cen, optym alne zatrudnienie, zrów now ażenie bilansu płatniczego. 
W  zw iązku z tym  problem  istn ieje  raczej nie w tym, by w pełni za-
chować w arunki rów now agi gospodarczej, bo w zasadzie stan n ierów -
now agi jest stanem  norm alnym  dla tego typu  gospodarki, lecz w tym, 
by stw ierdzić niebezpieczne odchylenia od stanu pożądanego, od stanu 
rów now agi. Ale tu z kolei pow staje następne pytanie — wątpliwość:



co to znaczy „niebezpieczne" odchylenie? Jak ie  są jego symptomy? 
Kto jes t w stanie je  stw ierdzić i zarządzić podjęcie na czas odpow ied-
nich środków  zaradczych, w prow adzających na powrót stabilizacje 
koniunktury?

To są wątpliwości, na k tó re  ustaw a nie odpow iada i odpowiedzieć 
nie może, poniew aż są one w yrazem  sprzeczności w ynikających  z kon-
kretnych  uw arunkow ań społeczno-politycznych system u gospodarcze-
go tego typu.

A tym czasem  stw ierdzenie sytuacji zagrażającej wzrostow i gospo-
darczem u i podjęcie decyzji o stosow aniu odpowiednich środków  
w prow adzających stabilizację procesów  koniunkturalnych i dalszy, 
zrów now ażony wzrost jest decyzją — w w arunkach  RFN — może na-
w et w większym  stopniu polityczną niż gospodarczą. Realność bowiem 
proponow anego przez określoną partię  polityczną program u gospodar-
czego sta je  się czynnikiem  decydującym  w znaczym stopniu  o możli-
wościach uzyskania kierow niczej roli w państw ie. Tymczasem — wg 
Stuckena — „stosow anie ustaw y sta je  się sztuką, w ym agającą in tu i-
c ji"“ .

Czy w związku z tym próba zastąpienia „społecznej gospodarki 
rynkow ej" polityką gospodarczą, opierającą się na rozw iniętym  in te r-
wencjonizm ie państw ow ym , m iała w RFN szanse powodzenia?

W ydaje  się, że tak. Polityka gospodarcza oparta  o zasady soziale 
M arktw irtschaft nie przyniosła już pożądanych rezultatów . Niezależnie 
od zaistniałych w arunków  i przyczyn tego sianu rzeczy nie byłaby  
w stanie ich przynieść, gdyż „znaleźć niew zruszone zasady i ko n k re t-
ny cel pogodzenia m onopolu z wolną konkurencją, to rzecz o c ż y w i l i ) 
beznadziejna"29.

„Ustawa stabilizacyjno-w zrostow a", rozszerzająca skalę środków  
polityki koniunkturalnej była konieczna i była niezależnie od skutków  
jakie spowodow ała ogromnym  krokiem  naprzód w dziedzinie polityki 
koniunkturalnej państw a zachodnioniem ieckiego. I realizacja jej postu-
latów  miała szanse powodzenia przynajm niej z dwóch powodów: po 
pierw sze — była koniecznością w zaistniałej sy tuacji gospodarczej, po 
drugie — duże szsnse daw ały jej długoletnie tradycje  in terw encjo-
nizmu państw ow ego w Niemczech. Realizm zam ierzeń w ynikał rów -
nież z ekonom icznej siły  państw a zachodnioniem ieckiego. Państwo 
w 19^5 r. skupiało w  swym ręku 22,8% dochodu narodow ego n e tto 30.

ts Cyt. za G r a b o w s к i m, op. cit., s. 196.
21 W. L- eni n,  Dzieła, t. XXII Warszawa 1950, s. 259.
50 Kraje kapitalistyczne — iniormator statystyczny, Warszawa 1977, tabl. 1 (8), 

i. 61.



,.Ustawa stabilizacyjna" niezależnie od fali k ry tyki, k tó rą  wzbu-
dziła, stała się w czerwcu 1967 r. faktem dokonanym. W ątpliw ości, 
k tó re  nasuw ała nie pow inny negow ać jej znaczenia. Dawała ona po-
czątek polityce „globalnego sterow ania" w RFN, odm ieniając całkow i-
cie tym  samym dotychczasow y k ierunek  realizow anej polityki gospo-
darczej.

Anna Borkowska

PASSING OF „STABILIZATION LAW" — A BEGINNING OF APPLICATION 
OF „COMPREHENSIVE STEERING" IN THE FRG

Passing of „Stabilization law" on June 8th 1967 was a reflection of growing 
interventionist trends in the economic policy of the FRG. Being an official programme 
of anticyclical regulation of the economy this law provided a basis for a new concept 
of economic policy, the concept of „comprehensive steering", which was to replace 
the concept of „socialmarket economy" devaluated by the economic crisis of 1966/1967.

The article presents a background of the new economic policy, the most impor-
tant features of the „stabilization law", and an attempt at assessment of feasibility 
of its application in conditions of the FRG’s economy.


